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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  10 M aia. —
O n e g d n j , dzień imienin S tani s ł awa G r a ­

bo w sk iego  l iczne g rono znakomi tych p rzy .  
j a c ió l  obchodzi ło  w J e z i e r m e  w p ięknej  fu- 
b ryce  papieru do bank u  pol sk iego należącej .  
1’ogodu s p r z t j a j a  tej  urocz} stości.  P o  obie* 
d z i e ,  w czasie k tó r ego  ochoczo spełniono za 
zd row ie  so l en izan ta ,  zwiedzało  cide z g r o m a ­
dzen ie  mach inę ro b ią c ą  pap ier  bez k o ń c a ,  
w k t ó r e j  ze szmat  świeżo  włożonych w h o ­
l e n d e r ,  w 15 sekund  wychodzą  w ntnssy k l e ­
jów  b ,  sus z on e ,  ob rzyna ne  a r k u sz e  n a j p i ę ­
kn ie j szego  papieru.

( A .  \ - J  Dnia 7 b. ni. około  godziny w p ó ł  
r »  I s ze j  po północy,  byliśmy śwludkami  z j a ­
w i s k a ,  k t ó r ego  szczegóły oddając pod Świa­
tły sąd badacz ów  natury,  ntainy nad z ie ję ,  iż 
n ieumie ję tnych  oświecić zechcą.  Z j a w i s k o ,  
® k t ó i e m  l i towa ,  p rzeds tawi ło  się w k s z t a ł ­
cie kul i  og n i s t e j ,  k tó r a  w k ie ru n k u  zaclio- 
dnio pó łnocnym i przy mocnem roz jaśn ien iu  
ca łe go  h o r y z o n tu ,  p rzeb ieg ła  z szybkośc ią  
gwiaz d  sp a d a j ą cy c h ,  w ię ks zą  część okiem

JĄc, s tę  mogą ce  po l s fe rza ,  a nas tępnie  ni-
n ąc  nRg|e? pozos taw i l i  po sobie j a ko by  k i l ­

k a  i skier  T . . .  r i-  . , ‘ , I r w auie lenoment i  me  p rzenios ło
knl*1 ? , u aek u o d ;  wie lkość  zaś  pozorna  

*> k t ó r ą  tiyn Ja iWiej  ocenić mogl  śmy,

iż p rzypadkiem w chwil i  z j awienia  s ię  onej ,  
miel iśmy oczy zwró con e  ku stronie pó łnocnej  
n i e b a ,  n i emnie jszą  nad ośmio lub l l lcio ca lo ­
w ą  p rzedstawia ła  ś rednicę.  W i ad o m o  j .  si a  
r e s z t ą ,  iż dnia t ego,  t e mpera tu ra  zna cz nem u 
u leg ła  zn i że n iu ;  niebo przyićin bylu z u p e ł ­
nie czyste ,  a powiet rze  spo ko jne .  , \ i e  w ą t ­
p ię ,  iż k to ko l wie k  podówczas  zna jdow ał  się 
na d w o r z e ,  j eże l i  Samego z jaw.ska  nie w i ­
dz ia ł ,  to przyna jmn .;j musiał  być uderzonym 
znacznćm ro z jaśn ien iem hory zontu p rzez  k i l ­
ka s f ku n d  t r wf j j t ęem.  N ar es z c i e ,  s ą d zą c  x 
p ie rwszegu  w r a ż e n i a ,  zda ło  nam się widzieć 
W powyższym fenomenie  , zwyczajny p ie rwia -  
s t ek gwiazd spadających w znakomi te j  s k u ­
piony niass ie ;  o iłu zaś podobne fenomeny  
s ą  mnie j  lub więcej  pos po l i t e ,  tudz ież  o ila 
i w j ak i  sposób dowodnie t łumaczyć się da ją ,  
rozw ią zan ie  tej  kwesty i ,  zos tawia się świa ­
t łym mis t r zom nauk przyrodzonych.  ( G d y ś ­
my powyższy a r tykuł  umieśc i l i ,  o t r zymal i śmy 
z  Obs erw a to r iu m następ są cy ) ;  Dn ia  7 b. id .  
o godz,  w pól  do l l s f e j  W nocy przy si lnym 
wiet rze  pó łnocnym i znaczn ie  ozięb ionem 
pow ie t rzu , pokaza ła  się u n as  zorza  półno­
cna.  L ic zn e  i ró wn ol eg l e  s łupy  b ia łe  na 30 
stopni  wysoko  wznosi ły  się nad po z i om ;  n ie ­
kiedy smugi  b ia łe  p rzechodzi ły  w ko lor  bla­
do ró żowy.  W  czas ie  zorzy,  k i t  ca p rzez 
k w a d r a n s  tylko t r w a ła ,  t e r m o m e U p o k a z y w e ł
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■}• 5° 6  R.; b a rome t r  cali 27,  lin.  8 , 1 4 ;  zmia 
na  t e mp era tu ry  powie t rza  od gcdz .  4 do 10 
w i e c z ó r ,  wynos i ł a  bl isko 6 s topni .  Dn ia  8 
b. m. o tyjnźa p rawie c z a s ie ,  powtórzy ła  się 
zn o w a  zorza  , a l e w s łabych i pojedynczych 
ty lko s lupach .

—  Londyn 27 Kwietnia. —  
Otr zym al i śm y przez  J r l a n d j ą  wiadomość.

z  St .  Jo h n s  w N ow ym  Bru nsz wi gu ,  z dnia 1 
Kwi e tn ia ,  podług k tórych  nie myślano j u ż  o 
k r o k a c h  nieprzyjac ie lskich.

Na jnowsze  wiadomości  z Va l pa ra i zo  z d. 
12  stycznia donoszą że Chi l i j sk i  j e n e r a ł  Bul -  
w e r  opuśc iwszy L ion  p r z j b y t  do S a n t a ,  i 
j a k  mn ie ma no  mia ł  zamia r  cofnąć się w g łą b  
k r a ju .

Hngłnske o zamie rzone j  r e z y g n a c j i  l orda 
Me lbourne '  i l orda  J o h n  R u s s e l l ,  j u z  od kił* 
k u  tygodni  mniej  lub więcej  zna jdowała w i a ­
ry  U pub l iczności ,  zda je  się potwierdzać 
S tan da rd ,  który zawsze bardzo j e s t  p rzezor - '  
nym i os t rożnym w donoszeniu o ważnych  
wypadkaol i  a bardz ie j  j e szc ze  w domysłach 
i po g ło sk a c h ,  powta rza dziś tę wieść p raw ie  
j a k o  pewną .  Zmien iona  od n ie j ak iego  czasu 
b a rw a  w Morn ing  Chron ic ie  byłaby w t akim 
r a z ie  p rzygo towaniem do spodz iewane j  zmia-  
Dy g a b i n e t u ,  w duchu ra dy k a ln ym ;  i m a ż e ­
m y  S ' ę  spodz iewać gab in e tu  lorda D u rh a m  
albo  m a rg rab ie go  Norman hy ,  bo k on se rw a t y -  
a toskie mini s t ers two na t e raz  p rzyna jmnie j ,  
nie zda je  się zeby mogło  przyjść do sk u tk u .

Dzi ś  z ran a  roze sz ła  się wieść o zgon ie  
Ścięcia We l l ing ton ,  al e S t and ar t  za pewnia ,  źe  
x i  ;że i y j e  i ma  sie t a k  d ob rze  j a k  k ie d y ­
ko lw ie k .

—  Amtzterdam 24 Kwi dnia. — 
P o d łu g  dz ienn ików tu te jszych x i ą ż e  n a ­

s tępca t ronu ro ssy j sk ie go ,  p rzepędzi  dzień 
swoich urodzin na tonie rodziny  k ró lew sk i e j ,  
a  nas tępnie w  dniu 36 b. m. przez  T i l b o u r g  
i Nyu iw ege n  uda się s  pow ro tem  do Niemiec .

—  Dnia 27 K wietnia. —
P o d łu g  pewnych doniesień z H a g i ,  x i ą i e

nas tępca t r anu  w dn iu  2  ma ja  odjedz ie  do 
An gl i i .  T o w ar zy sz yć  ma W .  xięc;u  x i ą ż ę  
F r y d e r y k ,  a l e  oba t j l k o  ośm dni bawić ma ją  
w Angli i .

—  Haga 27 Kwietnia. —
W c z o r a j  w pałacu J .  K.  W .  xięcia F ry -

d e r y k a ,  był  świe tny bal  na . cześć W .  xięcia 
nas tępc y  t ronu rossyj sk iego .

Z  północne j  Brabancy i  d o n o s z ą ,  że w 
B o x e l  pod nacze lnym k ie run k i em  xięciu B e r ­

n a . d a  s a s k o - w e i m a r s k t e g o , roboty oko ło  u- 
twie rdzen ia  wułó w szybk o  pos tę pu ją  ciągle.  
O c z e k u j ą  t am wkró tce  x ięc ia  następcy t ronu,  
k tóry  ma p r zy by ć  w ce lu  odbycia p r ze g lą du  
g a r n iz onu .

- -  Lizbona  16 Kwietnia. —  
Ot rz ym a no  tu doniesienie u r z ę d o w e ,  że  

wojska k r ó lm te j  w różnych częściach k ra j u  
znakomi te  odniosły korzyści  , nad ge ry lasmni  
iniguel is towskieini .  W  dniu I I , zabi to pod 
Monte  de P e r re i r a  30 powstańców,  nazaju t rz  
znowu  2 5  w Be nev i l l a ,  a 4  W Cl i . . ruinę,  
p i z y te m zabrano  mnós two  koni .  W  Algar -  
bii na g lnw ę  zbi to bandę z ło żo n ą  z 36  do­
b ranych lu d z i ,  a 16 na placu zostało.

R ozm aitośc i.
-----------

Egipt i Mehmed Ali.
dalszy).

His to ry a  t ego szczegó lnego  cz ł ow ie k a  j e s t  
znaną .  W  po czą tku  zn a jd ow ał  się on w na-, 
de r  niskim o k r ęg u  życia,  był po bo rcą  a lbo 
raczej  eXekii torem osobis tym poda tków,  p o ­
tem ża nd arm em  a potem żo ł n ie rze m w czyn­
nej  armii .  Pew ien  rozsądny  u r z ę d n ik  op o-  

. w iada t  n a m ,  że  był czas w k tó rym pasza  
s l i i ż j t  u j e g o  o jc a ,  a później  kiedy los ) - -  
dnego  na szczycie pos tawi ł ,  a d ru g ie g o  p r zez  
rozmai t e  zmiany  j a k im  za k łady  hand low a  
p o d l e g a j ą ,  zupe łn ie  p rawie  d» nędzy p r z y ­
w ió d ł ,  s tosunk i  daw ne  zostały zupe łn ie  za ­
pomniane  i b iedny kupiec  napróżnu  u d a w a ł  
gię o pomoc do sweg o  dawne go  sługi .  M e c h -  
med Ali o t r zymawszy  podrzędne dowódz two  
w armi i  tureck ie j ,  miał  udział  w w ypr aw ie  
przeciw F ra n c u z o m  w Egipc ie .  J e g o  po w o l ­
ne  posuwanie  się co raz  wyżej ,  i os t a teczne  

, wynies ienie,  każdemu je s t  windomeiii ,  i zbyt  
zgadza  się z obyczajami  wschodniemi ,  żeby 
mia ło  kogo dziwić.  Cu da  lampy A l a d y n a , j a k  
s ą  opisane W j e dn ym  z na jp iękn ie j szych  p o ­
em ató w  wyobraźni  a r ab sk i e j ,  s p r a w d z a ją  się 
p rawie  na dwo rze  suł t ana  i j e g o  wysokich  
r ep r ez en t an tów  za pomo cą  t r zy tu inego  buń-  
cz uk a  panu jącego  nad wielk iemi  paszal ikant i  
na k tó re  T u r c y a  j e s t  podzie loną .  W i ę k s s a  
część ma gn a tó w  tu reck ich  w ych ow uje  s ię  w 
n iewoln ic twie ,  i n . “j eden  z nich k tóry b u ­
d z ą c  się z r ana  był własnością  j a k i e g o  pana  
i pełni ł  na jn iższe  usługi ;  zna jduje  s ię  Idąc 
wieczorem -na s p o c z y n e k ,  wynies ionym do 
na jwyższń j  w k r a ju  goJuośoi .  J e u e r a l o w t t ,
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adm ir a ło w ie ,  min i s t rowie ,  t w o r z ą  się za  p o ­
moc ą  tych czarów.  Nic dziwnego ze armia  
tu recka  nieszczęśl iwie wa lczy,  kiedy na j e j  
czele zna jdu ją  się najczęściej  ludzie k tó rzy  
bez wychowuuia - i  doświadczenia ,  zamie n ia ją  
int rygi  se ra jowe  uu dowódz two  floty albo 
Of mii.

A le  [inszn Eg ip tu  inną poszedł  d r ogą .  
Win ien  on swoje  wzn ies ien ie  samemu sobie 
tym wielkim przymiotem duszy i ciała,  k tó r e  
przy sp rzyja jących  oko li cznośc iach czynią lu ­
dzi zduinemi  do panowania  nad wypad ka mi ,  
albo dział an ia  wspólnie z niemi.

P a n  IStephens ze b ra ł  rozmai t e  wypadki  
Z życia i panowania  Paszy ale nie daje  wcale o- 
g ó lo w eg o  obrazu  j e g o  c h a r a k t e r u ,  popr ze ,  
s ta jąc na tych s łowach:  Pozos ta j e  j e szcze  du 
rozs t r zy gn ie n ia czy n ie  więcó|  z ł ego sp rawił  j a k  
d o b r e g o ,  i czy po li towania godny Sta(k  j ego 
poddanych,  nie zaciemnia zupe łn ie  wszystkie • 
go  dobrego  k tó re uczynił  dla Egiptu.

Co ten au to r  j a ko  wą tp l iwość  przedstawi) ,  
my odważamy się za pewność głosić.  P r z y ­
zna jemy  pożyteczne zdolności  lYlehmeda Ali ,  
i innym zostawiamy za rzucan ie  inu j ego o- 
k ro tnych  i p rzewro tnych  czynów,  szczególnie j  
zamordowania  beja  Y fu ne lu kó w ,  p rzez co 
t ron j e g o  v ice-k ró lewsk i  wzniós ł  się i u tw ie r ­
dził.  J e s t  on T u r k i e m  k tó rego  moralnie p o ­
d ł u g  nasze j  nauk i  obycza jowej  sądzić nie 
można.

Znaleź l i śmy  paszę w mie szkan iu  wiejskiern 
k tó re  należy do j e dne go  z j e g o  zięciów,  nad 
b rzeg iem kana łu ,  dokąd  uprowadz i ł  g o  zbytni 
upał  tej pory*).  Z na j d o w a ł  aię w dużym pr>- 
ko jn  d rug iego  p ię t r a ,  w k tó reg o  końcu  s ta ła  
tu r ecka  sof.i; poko j  był  czysto i dobr ze  u r z ą ­
dzony ale p rawie bez mebli.  Pasza  był  r o z ­
mownym i up rze jmie j szym j a k  w rozmowne 
z panem S tep he ns  za pew ne  pod ług nauk i  p. 
A b  e rne thy,  dla tego  i e  żo łą d e k  j e g o  a z a ­
tem i on, w lepszym byt humorze .  Gdyśmy 
weszl i  podniósł  się z swego  dywanu i p o s t ą ­
pił ku  nam.  P rz y ją ł  nus  uprze jmie i po pr o­
wadzi ł  na gofę w sk az u j ą c  nam s iedzenie przy 
■obie. Usiadłszy spoj rze l iśmy  w oku to  s i e ­
bie; YV przeciwnym końcu pokoju  stuło m n ó ­
s two s łużących  i o f i ce iów paszy,  b ezw ątp ie -  
Uia j e dy n ie  dla nadania  ogó łowi więcej  p o ­
wag i  i godnośc i .  Stal i  oni n iewzruszen i  , z 
ok ie m v\ leptonem w pana  s w e g o ,  ubran i  w 
b rzydk i  s t rój  j a k i  t e raźn ie j szy  suł t an  zapro-

’) T u  juz nic są slow* pana Stephens, ale autora  
a rtykułu w dzienniku Ńord Amerieain IterieiT u - 
mieszczonego i rozbierającego pismo pana S te ­
phen*.

w a d z i ł ,  i k tóry zwolna  p rzen iós ł  się z K o n .  
s tantynopola do K a h ń r » i  Bagdadu ,  i u su w a  
coraz bardz ie j  poważny^urban ,  obszerne s z a .  
r uw a ry  i sp ły w a ją c ą  zwie rzchnią  s u k n i ą ,  
Ub ió r  ten składa  się z ciasnej  k r ó tk ie j  sukni ,  
z pantalonóW, i najdz iwnie jszego z wszyst -  '  
k ich ub io rów g łowy,  nazwanego  F es s .  S z k o ­
da powagi  dawnego  t a rba na  który t a k  długo 
ł ą czy ł  się z wsze lkiemi  naszemi  obrazami  
wschodnich obyczajów i który p rawie od c z a ­
sów A b r a h a m a  ża dn e j  zmianie nie u legł ,  
F ess  nie zde jmuje  się j a k  nasz kape lusz ,  s t a ­
nowi on zupe łn ie  część z w y k łe g o  ubioru.  
B y w a  z czerwonej  msteryi  formy walcowatej  
zupe łn ie  j a k  ka pe lus z  bez ro nda .  D aw ny  k o ­
s t ium u kr yw a ł  b r ak  ksz ta ł tu i postawy i s ta ł  
się powodem pow szechnego  m n i e m a n i a , i e  
T u r c y  pochod zą  z nadzwycza jn ie  s i lnej  f i zy ­
cznie r asy .  T e n  b łąd  wykry ła  zmiana nb io -  
ru ,  i ter  iż  nikt  nie  po ró wn a  dawnego  T u r k a  
z no w o cz es n y m ,  bez dos t r zeż en ia  wyższośc i  
p i e rwszego  pod wzg lę dem  ksz ta ł tu  i postawy.

(D alszy ciąg. nastąpi.)
—  A n g l i k  of i arował  n iedawno sa r ęko p i s m 

K a m o e n s a  tego na jwiększego  i na jn ieszczę ­
ś l iwszego por tuga l sk iego  poety 40 00  a po tem 
,20,000 zł . ,  aby tylko być pos iadaczem tak  
szacownego  au togra fu .  K ząd  por tuga l sk i  z 
po cz ą t ku  w p ra w d z i e  za k a z a ł  p rzedaż  j e d n e ­
go  z tych d o k u m e n tó w  zna jdu jących  się w  
a rc h iw um  pańs twa ,  l ecz  zda je  się że  późnie j  
skorzys ta  z tej inanii A n g l i k « ,  i podobno  
handel  podobnemi  kwia tami  ( b a r d z o  n a t u r a l ­
nie naślado w a n e m i ) idzie pomyśln ie .

— Przy  j e dne j  z ro g a t e k  pa ryzkich s p o ­
s t r zegl i  s t r ażnicy ce ln i ,  iż b i ed ak  bez nóg ,  
chciał  j e c h a ć  do miasta w ózk ie m na k tó r ym  
mini przed s o h ą  k a t a ry n k ę .  U w ażano ,  że  ani  
g r a t  nu swoim ins t ru me nc i e ,  ani p rz e c h o ­
dzących p rosi ł  o j a ł m u ż n ę ,  to wznieci ło  p o ­
dej rzen ie ,  j e de n  z S trażników zakręc i ł  k o r b ę  
u ka t a rynk i ,  a l e ta nia wydala tonu;  zaczęto  
r ewidować  i n s t r u m e n t ,  biedak ze rw a ł  aię i  
uc ie k ł  zdrowetni  nogami.  P rz ek o n a n o  s i ę ,  
że  ka ta ry nk a  była | u ap e łn io na  k o n t r ab a n dą .

PKZYJKCHAI.t Du KRAKOWA.
Od dniu 13 do dnia 14 M oja.

Jabłonowski Mazm. z ia ie  rad .  stano, Jabłonow 
ska Tereasa z i c i n a , Gostkowski Franc .  o h , ,  Pstro- 
koński Fe rd .  o b . ,  Bontaoi Tomasz ob.,  Olesinski,  
Michałowski Antoni ob , Strzyżewski Tomasz ob.,  
z P o l s k i ; —  Lubomierski Henryk ziąże, z Galic j i .

W yjechali z  Krakowa.
MeszakoiT Michał rad . ,  s tanu ce*. ros. , MeszakoiT 

Paweł regestr,  ministerium , do Petersburga ; — Ma­
ry a n ski Karol ob , do G a t ic y i ; — Hóne W ilh .  , do 
P r u - s ; — Sass baron, do Grefeiiherg.
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N ro  2561.
. WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  P O L I C J I  ,ę W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego  Okręgu. > 
P od o je  do publ icznej  wiadomości ;  be w 

s k u t k u  uchwały S e n a t u  h z ą d z ą c e g o  z dnia 
2 2  kwietn ia  r .  b .  N r .  1744 odbędz ie  się na 
dn iu  23  b. ci i r .  w godzinach p rz e d p o ł u ­
dniowych w b io rach  Wy d z ia łu  publ iczna in 
minus l i cy tac ja  na wypuszczen ie  w p rzeds . e-  
b io  rs two opat rzenia  poręczami  niektó ry  ih  czę­
ści  t r ak t u  aus t r . -p rus ko- sz ląsk ieg o .  L ic y ta c ja  
rozp oc zn i e  s ię  od summy zip.  2817 gr .  18 
kosz to r ys em  objęty,  chęć l icytowania m a j ą ­
cy z łoży na t ad tum | 0 częśc pomienionej  
k w o ty  w ilości złp.  282 o innych w aru nka ch  
W b iórach W yd z ia łu  wiadomość  p o w z ię tą  być 
może.

K r a k ó w  dnia 7 ma ja 1839  r.
S en a t o r  P rez yd u ją cy  

K i EŁCZEWSKI .
Refei  endarz  L . W o l f f

N ro  2242.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta K rakowa i  jego  Okręgu 
N y mocy uc hw ał y  S en a t u  R z ą d z ą c e g o  z 

dnia 6 b. m.  N r .  2405 zawiadomią  chęć dz ie r ­
ża w ien ia  m a j ący ch  d o th od  z poboru myta 
d r og o w e go  na wszy s t k ic h  Jkiu s t a c j ach  w 
O k r ę g u  Mi as ta  K r a k o w a ,  iż l icytacja pub l i ­
czna l a ko we go  na  dniu 24 b. m. i r. przed 
po łudn iem odbywać się będzie w B ió rze  W y ­
d z i a ł u  D o c h o d ó w  Pub l i cznych.  Dz ie r żaw a  
t a  rozpoczn ie  s ię  z dniein 1 cze rwca  r. b. a 
t r w a ć  będz ie  do dn ia  osta tniego gi udn ia  1840 
r o k u  czyli p r zez  19 miesięcy;  K a u c j a  3ch 
mies ięcznemu czynszowi  wy ró w n yw ać  winna  
praelium  co do  stacyi  C b e lm a k  wynosi  zip.  
4 ,058 g r .  2 j .  W y g i e ł z o w a  zip.  2,432.  P rze -  
g i n ia  4 ,396 gr .  2 7 j .  P fzego rSa fy  zip.  7201 
g r .  5 .  Bolenia 5 ,709 gr .  15. W adium  część 
wy mien ionych  praeliów  wynosi .  —

K r a k ó w  dnia 7 ma ja  1839 r.
W .  W o l f f .

(2r.)  A o trakówI ki Sekr .
N ro  1953.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  scitle Neutralnego 
M iasta Arakow a i  jego Okręgu. 

S to su ją c  się do postanowien ia  S ena tu  
R z ąd z ąc eg o  z d n i a  19 kwie t n ia  r. b. N . 2089

D.  G.  podaje do wiadomości  p u b l i c zn e j ,  i ż  
na dzień 23 maja r. b. oznaczonym zos ta ł  
t ermin do sp rzedaży przez  l icytacyą pub l i czną  
3 ,000 cen tna rów cynku  wagi  ber l ińskie j  za -  
r az powziąść  się m o g ą c e g o ,  k to ko l wie k  z a ­
tem je s t  w chę- i  nabycia t ego a r t y k u ł u ,  z e ­
chce w dniu wy żej  oznaczony i i i  o godzinie I I  
przed po łudniem zgłosić się do biór  W y d z ia ­
łu s k a r b o w e g o ,  i zaopat rzyć się w radium  
odpowiednie części szacun ku  całej  ilości 
powyże ;  oznaczonej ;  r ac hu jąc  po zip. 27 gr .  2 
za j e d en  c e n tn a r ,  od k tó r e j  to kwoty ro zp o ­
cznie się p ie rwsze  wywołanie .

K r a k ó w  d. 27 kwie tn ia  1839 r.
A.  W ę ż y k .

( 2 r )  Nowakowski S ek r .

Do N ru  3642.

S ę d z i a  T r y b u n a ł u  I .  J n s t a n c y l  

Komtnissarz upadłego handlu K azim ierza  
Tarczyńskiego.

Stosownie do a r t yk u ł u  66  i nas tępnych ko-  
dexu  handlowego księgi  1H. wzywa ninie j­
szym wierzyciel i  upadłego  handlu K az i ­
mie rza Tarczy  ńskiego , a mianowicie A n to ­
niego Hblclu  w- K ra ko w ie ,  Ja n a  B oc hen ek  
w K r a k o w i e ,  F.  F i s ze r  w K r a k o w i e ,  Ja n a  
W e n t z e l  w K ra ko w ie ,  L ie s b a m m e r a  w K r a ­
kowie Jenni  w K r a k o w i e ,  Józefa F e rd e rb e -  
r a  w K r a k o w i e ,  Maryennę  Osw ald  w K l u ­
k o w i e ,  JA.  W a l t e r a  w K r a k o w i e ,  F e r d y na n ­
da J a s c h k e  w K i a k o w i e ,  H i r s z u  Ber l ine r  w 
K i a k o w i e .  P robs te ina  w K ra k ow ie ,  Schon-  
be rga  w K ra k o w ie ,  F .  W o js o w sk ie g o  w K r a ­
kowie ,  G.  K uc iń s k ie g o  w K r a k o w ie ,  Józe f a  
Klog e i  ty W i e d n i u ,  Butscl iek et Gra ff  w 
Bri in,  A.  T .  C: K a l lme je r  w W r o c ł a w i u ,  
braci  Berna rd  w Offenbach ,  Ma i in a re go  et  
S ó h n e  w Y\ roclnw iu , Schnl l  w Dizen,  b r a ­
ci K r e im b u r g  w B r e m e n .  ażeby się dnia 8 
cze rwca  r. b. o godzinie )u  z l a n a ,  w Sali 
pos iedzeń T r y b u n a ł u  1. In s t a nc j i  Wy d z ia łu  
I I .  osobiście lub p rzez umoco wan ych  stawi l i ,  
W k tó rym to t e rm in ie  przed syndykami  F e r ­
dynandem Ja sc h k e  i F ra n c i s z k ie m  Wojs ow * 
sk im nas tąp i  sp r awd ze n ie  ob l igów powyższą  
upadłość  c i ążących ,

K r a k ó w  dnia 27 kw ie t n ia  1839 r.

(3r.) J.  Czernicki Z.  S.

I  J o  n i  e s i e n i * *  U r z ę d o w e *


